
Urlopujemy również w Jaworze i Wetlinie  (Bieszczady); z wnuczkami Asią i Basią,
nad  Górną Solinką .  Za  pierwszym razem z  Felą  i  Wieśkiem Chudzikami  ;
biwakujemy pod namiotami przy strażnicy WOP. Był z nami Marek 2 letni. Były też
z nami meszki i muszki zwane ukrainkami. W pamięci pozostało wejście z Felą na
szczyt  Carycy  –  Fela  miała  trudności  z  powrotem  ze  szczytu.  Szczytowanie
zakończyło się szczęśliwie. 
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